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Nie trze­ba oce­niać. Trze­ba re­je­stro­wać. 

Kto do­kład­nie re­je­stru­je, już oce­nia.

San­dor Ma­rai, Dzien­nik 1949–1956










Kro­ni­ka Skó­rzyń­skie­go

Prze­ży­wa­my w Pol­sce bar­dzo nie­zwy­kły czas. W 2015 r. peł­nię wła­dzy prze­ję­ła for­ma­cja, któ­ra chce za­trzy­mać i cof­nąć hi­sto­rię, ro­ze­grać ją jesz­cze raz na wła­snych wa­run­kach. Par­tia Pra­wo i Spra­wie­dli­wość wy­gra­ła wy­bo­ry, obie­cu­jąc na­pra­wę pań­stwa, hoj­ne świad­cze­nia spo­łecz­ne, cof­nię­cie nie­po­pu­lar­nej re­for­my eme­ry­tal­nej, tak­że swo­istą re­wo­lu­cję mo­ral­ną i god­no­ścio­wą. Szyb­ko oka­za­ło się, że ru­szy­ła też re­wo­lu­cja nie­za­po­wie­dzia­na. Nie­mal każ­dy dzień przy­no­sił in­for­ma­cje o dzia­ła­niach rzą­dzą­cych, któ­re wcze­śniej „nie mie­ści­ły się w gło­wie”. Zdu­mie­ni od­kry­wa­li­śmy, że „do­bra zmia­na” (jak me­ga­lo­mań­sko na­zwa­ła się nowa wła­dza) ła­mie raz za ra­zem nor­my pol­skiej kon­sty­tu­cji i stan­dar­dy za­chod­niej de­mo­kra­cji, że in­sta­lu­je w Pol­sce ustrój bę­dą­cy ja­kąś gro­te­sko­wą re­kon­struk­cją sys­te­mu pań­stwa-par­tii, któ­ry Po­la­cy od­rzu­ci­li – zda­wa­ło się osta­tecz­nie – w 1989 r. Że do­ko­nu­je się ci­chy, co­dzien­ny za­mach sta­nu.

 Za­ję­ło spo­ro cza­su, za­nim tzw. li­be­ral­ne me­dia, nie­za­leż­ni eks­per­ci i pu­bli­cy­ści za­czę­li jako tako orien­to­wać się w cha­osie wy­da­rzeń, ge­ne­ro­wa­nych w wa­riac­kim tem­pie przez nową wła­dzę, po­rząd­ko­wać je, od­czy­ty­wać sen­sy. W 2016 r. w gru­pie opo­zy­cyj­nych dzien­ni­ka­rzy do­szli­śmy do wnio­sku, że war­to by­ło­by po­wo­łać osob­ną in­sty­tu­cję zaj­mu­ją­cą się za­pi­sy­wa­niem i spraw­dza­niem fak­tów, gro­ma­dze­niem cy­ta­tów, sło­wem – bu­do­wą ar­chi­wum bie­żą­cej hi­sto­rii. Z tej po­trze­by na­ro­dzi­ła się Fun­da­cja Ośro­dek Kon­tro­li Oby­wa­tel­skiej OKO, po­tem jej ser­wis in­ter­ne­to­wy OKO.press, przy nim Ar­chi­wum Osia­tyń­skie­go, do­ku­men­tu­ją­ce zmia­ny i na­ru­sze­nia w sys­te­mie pra­wo­rząd­no­ści, wresz­cie „Kro­ni­ka Skó­rzyń­skie­go” – co­ty­go­dnio­wy, ro­zu­mo­wa­ny za­pis wy­da­rzeń, wy­bór wy­po­wie­dzi, ko­men­ta­rzy, ana­liz – ze­sta­wia­ny przez wy­bit­ne­go hi­sto­ry­ka z dzien­ni­kar­ską prze­szło­ścią, prof. Jana Skó­rzyń­skie­go.

„Pol­ska PiS. Kro­ni­ka lat 2015–2019” to przed­się­wzię­cie nie­zwy­kłe, je­dy­na taka w pol­skich me­diach otwar­ta baza in­for­ma­cyj­na. Przez pra­wie 4 lata, w każ­dą so­bo­tę, prof. Skó­rzyń­ski pu­bli­ko­wał w OKO.press ko­lej­ny ra­port do­ku­men­tu­ją­cy dzień po dniu fak­ty-wy­da­rze­nia-opi­nie. To bez­cen­ne dla wszyst­kich, któ­rzy ama­tor­sko czy za­wo­do­wo in­te­re­su­ją się hi­sto­rią i po­li­ty­ką, źró­dło in­for­ma­cji. Fa­scy­nu­ją­ca kro­ni­ka nie tyl­ko czy­nów i słów, ale tak­że mi­nio­nych emo­cji. Rze­czy­wi­stość nie­we­ry­fi­ko­wa­na ex post, we­dług póź­niej­szej wie­dzy i mą­dro­ści, ale chwy­ta­na tak, jak się roz­gry­wa­ła, jak na­ra­sta­ła. Czy­ta­jąc tę kro­ni­kę – dziś do­stęp­ną w wer­sji e-bo­oka – moż­na od­być praw­dzi­wą po­dróż do prze­szło­ści, wy­bie­rać z tych 4 udo­ku­men­to­wa­nych lat do­wol­ne dni, ty­go­dnie, śle­dzić po­li­tycz­ne czy spo­łecz­ne pro­ce­sy, we­ry­fi­ko­wać ów­cze­sne oce­ny, ko­men­ta­rze, ana­li­zy, prze­po­wied­nie.

 Cho­ciaż jest to kro­ni­ka w grun­cie rze­czy smut­na, bo opi­su­ją­ca ero­zję pol­skiej de­mo­kra­cji, na­ra­sta­ją­cy kon­flikt po­li­tycz­ny i spo­łecz­ny, to jed­no­cze­śnie – jako lek­tu­ra – pa­sjo­nu­ją­ca. Waż­ne (taki był od po­cząt­ku je­den z głów­nych ce­lów tej ty­ta­nicz­nej pra­cy), że w jed­nym miej­scu za­pi­sa­ne zo­sta­ły „czy­ny i roz­mo­wy” – dla po­tom­nych, dla nas sa­mych po la­tach, tak­że dla na­stęp­nej wła­dzy, któ­ra, oby wcze­śniej niż póź­niej, za­stą­pi tę obec­ną. Nie ukry­wa­my, że jest to do­ku­men­ta­cja mo­gą­ca po­słu­żyć do po­li­tycz­nych, praw­nych, ale i mo­ral­nych roz­li­czeń z ludź­mi, któ­rzy ła­ma­li pra­wo i ła­ma­li in­nych lu­dzi. Tak, to rów­nież szcze­gól­ny pa­mięt­nik: pu­blicz­nych kłamstw, pry­wat­nych nie­go­dzi­wo­ści, ale też wspa­nia­łych przy­kła­dów od­wa­gi, bun­tu, wier­no­ści za­sa­dom. Wiel­ka pol­ska po­wieść. Mamy na­dzie­ję, że „Kro­ni­ka Skó­rzyń­skie­go” już wkrót­ce oka­że się tyl­ko za­pi­sem dziw­nej i po­ucza­ją­cej hi­sto­rii, jaka w pew­nym mo­men­cie przy­da­rzy­ła się Po­la­kom. 

 

Je­rzy Ba­czyń­ski, 

re­dak­tor na­czel­ny ty­go­dni­ka PO­LI­TY­KA









Jak po­wsta­wa­ła Kro­ni­ka

Kro­ni­ka Skó­rzyń­skie­go, któ­ra uka­zy­wa­ła się w OKO.press od mar­ca 2017 r., roz­pi­sa­ny na ty­go­dnie por­tret po­czy­nań Pra­wa i Spra­wie­dli­wo­ści, cier­pli­wy za­pis wy­po­wie­dzi i de­cy­zji, wpi­sy­wa­ła się w cele na­szej pra­cy, zgod­nie z mot­tem „spi­sa­ne będą czy­ny i roz­mo­wy”. 

Jan Skó­rzyń­ski, au­tor tu­zi­na ksią­żek hi­sto­rycz­nych, w któ­rych po­rząd­ko­wał dzie­je So­li­dar­no­ści, de­mo­kra­tycz­nej opo­zy­cji, Le­cha Wa­łę­sy, ma za sobą szko­łę do­bre­go dzien­ni­kar­stwa – w la­tach 80. w pi­smach ka­to­lic­kich, po­tem w „Ty­go­dni­ku So­li­dar­ność” pod Ta­de­uszem Ma­zo­wiec­kim, a po­tem Ja­ro­sła­wem Ka­czyń­skim, wresz­cie 12 lat w „Rzecz­po­spo­li­tej”, aż do prze­ję­cia pi­sma przez Paw­ła Li­sic­kie­go. 

Po­łą­cze­nie warsz­ta­tu dzien­ni­ka­rza i hi­sto­ry­ka spra­wi­ło, że „Kro­ni­ka” jest cie­ka­wa i rze­tel­na za­ra­zem, np. nie ma po­pu­lar­ne­go w me­diach cy­to­wa­nia z dru­giej ręki. Jak coś Skó­rzyń­ski na­pi­sał, to zna­czy, że tak było.

Obok „Kro­ni­ki” na bie­żą­co Skó­rzyń­ski co­fał się też do po­cząt­ków pań­stwa PiS, po­su­wał się na­przód w dwóch rów­no­le­głych cią­gach cza­su, od­ci­nek bie­żą­cy – w so­bo­tę, hi­sto­rycz­ny – w nie­dzie­lę.

Za­py­ta­łem go kie­dyś, czy ob­cu­jąc tak bli­sko z po­li­ty­ką PiS, wi­dzi ja­kieś tren­dy. Od­po­wie­dział, że nie, od po­cząt­ku „styl i rytm pań­stwa PiS był taki jak te­raz, przed wy­bo­ra­mi 2019. Po chwi­li do­dał, że ro­śnie ich pew­ność sie­bie, ilość ka­lum­ni rzu­ca­nych na kry­ty­ków, któ­rych trak­tu­je się jak wro­gów, któ­rych trze­ba znisz­czyć, od­są­dziw­szy wcze­śniej od czci i wia­ry.

To nie była ła­twa pra­ca dla de­mo­kra­ty – ob­co­wa­nie z TVP Info, „Go­ściem Wia­do­mo­ści”, por­ta­la­mi typu wPo­li­ty­ce.pl. Ale cóż, hi­sto­ryk nie wy­bie­ra źró­deł. 

W do­dat­ku Skó­rzyń­ski nie da­wał so­bie wy­tchnie­nia w opi­sach pro­te­stów czy ini­cja­tyw opo­zy­cji. Krą­ży wo­kół wła­dzy, jest to Pol­ska wi­dzia­na z No­wo­grodz­kiej. Ale na tym po­le­ga jej war­tość do­ku­men­tal­na, do­sta­je­my pe­łen por­tret for­ma­cji pra­wi­co­we­go po­pu­li­zmu.

Kie­dy Skó­rzyń­ski wy­szedł w 1982 r. z obo­zu in­ter­no­wa­nia dla dzia­ła­czy So­li­dar­no­ści, za­trud­nił się – tak było bez­piecz­niej – w Bi­blio­te­ce Uni­wer­sy­te­tu War­szaw­skie­go. Pra­co­wał tam nie­ja­ki Ja­ro­sław Ka­czyń­ski. „Sym­pa­tycz­ny, nor­mal­ny fa­cet, spo­ro ga­da­li­śmy ze sobą, nie wi­dzia­łem wte­dy żad­nych cech, któ­re te­raz się ujaw­ni­ły”.

Jego oce­na rzą­dów daw­ne­go ko­le­gi z BUW jest jed­no­znacz­na. Ale na PiS spo­glą­da chłod­nym okiem hi­sto­ry­ka, nie oce­nia­jąc, nie pro­stu­jąc prze­kła­mań, nie obu­rza­jąc się na za­lew de­ma­go­gii.

„Ni­g­dy nie bra­ko­wa­ło mi ma­te­ria­łu. Trud­no było do­ko­ny­wać wy­bo­ru spo­śród dzie­siąt­ków zda­rzeń i wy­po­wie­dzi. Nie mo­głem na­rze­kać na nudę”.

Tak samo bę­dzie z czy­tel­nicz­ka­mi i czy­tel­ni­ka­mi tej kro­ni­ki wła­dzy. Wpad­nie­cie w dziw­ny na­strój: zdu­mie­nia, że tak moż­na, po­łą­czo­ne­go z fa­scy­na­cją. Wła­dza ni­g­dy nie jest es­te­tycz­na, a wła­dza, któ­ra zmie­rza ku au­to­ry­ta­ry­zmo­wi, sta­je się brzyd­ka.

Do­brze, że ktoś zro­bił jej por­tret, na zim­no.

 

Piotr Pa­ce­wicz, 

re­dak­tor na­czel­ny ser­wi­su OKO.press









Od au­to­ra

Jesie­nią 2015 r. ży­cie pu­blicz­ne w Pol­sce na­bra­ło gwał­tow­ne­go przy­spie­sze­nia. Zwy­cię­ski w wy­bo­rach obóz po­li­tycz­ny, choć re­al­nie zdo­był po­par­cie oko­ło 20 proc. oby­wa­te­li, nie zy­sku­jąc man­da­tu do zmian ustro­jo­wych, roz­po­czął grun­tow­ną prze­bu­do­wę pań­stwa pol­skie­go. Kie­ru­nek prze­mian za­po­cząt­ko­wa­nych w 1989 r. zo­stał za­kwe­stio­no­wa­ny. Z asy­stą pre­zy­den­ta An­drze­ja Dudy rząd PiS pod­jął ener­gicz­ny marsz do tyłu: prze­kre­ślił kon­sty­tu­cyj­ną za­sa­dę po­dzia­łu władz, z ra­dia i te­le­wi­zji pu­blicz­nej uczy­nił in­stru­ment pro­pa­gan­dy, zli­kwi­do­wał apo­li­tycz­ną Służ­bę Cy­wil­ną, zdzie­siąt­ko­wał kor­pus ofi­cer­ski i dy­plo­ma­tycz­ny. Sys­tem szkol­ny cof­nął do epo­ki Edwar­da Gier­ka, in­ge­ru­je w pra­cę mu­ze­ów i te­atrów, pod­po­rząd­ko­wał so­bie Try­bu­nał Kon­sty­tu­cyj­ny i pro­ku­ra­tu­rę, pró­bu­je prze­jąć po­li­tycz­ną kon­tro­lę nad są­da­mi i ukró­cić sa­mo­dziel­ność sa­mo­rzą­dów. Rzą­dzą­cy w Pol­sce od 2015 r. obóz od­rzu­ca wy­pra­co­wa­ne we wspól­no­cie eu­ro­atlan­tyc­kiej re­gu­ły de­mo­kra­cji li­be­ral­nej, któ­re Pol­ska przy­ję­ła po upad­ku ko­mu­ni­zmu. W re­zul­ta­cie od­py­cha kraj od cen­trum cy­wi­li­za­cji Za­cho­du, kie­ru­je nas na pe­ry­fe­rie, do sza­rej stre­fy po­mię­dzy Eu­ro­pą a Ro­sją. 

Za­le­wa­ni in­for­ma­cja­mi o ko­lej­nych usta­wach i pro­jek­tach „po­lo­ni­za­cji”, czy­li pod­da­nia kon­tro­li rzą­du tej czy in­nej sfe­ry ży­cia pu­blicz­ne­go, z tru­dem mo­że­my na­dą­żyć za bie­giem spraw pu­blicz­nych. Stąd wziął się po­mysł kro­ni­ki ma­ją­cej być ka­len­da­rium tzw. do­brej zmia­ny, la­ko­nicz­nym za­pi­sem po­dej­mo­wa­nych przez rząd PiS dzia­łań i ich czę­sto rów­nie bul­wer­su­ją­cych uza­sad­nień. Nie jest to, oczy­wi­ście, za­pis kom­plet­ny. Kro­ni­ka to au­tor­ski wy­bór wy­da­rzeń i opi­nii, któ­re ilu­stru­ją pro­ces prze­sta­wia­nia zwrot­ni­cy na to­rze, po któ­rym Pol­ska po­ru­sza­ła się od 1989 r. Pro­wa­dzo­ny na żywo (i pu­bli­ko­wa­ny co ty­dzień w OKO.press) za­pis roz­po­czy­na się w mo­men­cie wy­bo­rów par­la­men­tar­nych w 2015 r.

W roli kro­ni­ka­rza współ­cze­sno­ści wy­ko­rzy­stu­ję swo­je do­świad­cze­nie dzien­ni­kar­skie (w tym 12 lat pra­cy w „Rzecz­po­spo­li­tej”) oraz warsz­tat hi­sto­ry­ka i po­li­to­lo­ga. Spo­ro aspek­tów „do­brej zmia­ny” przy­po­mi­na lu­dziom star­szej daty re­alia ży­cia w PRL. Mam wsze­la­ko na­dzie­ję, że je­śli na­wet hi­sto­ria się po­wta­rza, to tyl­ko jako far­sa.








2015

Ostat­ni przed wy­bo­ra­mi par­la­men­tar­ny­mi nu­mer po­pie­ra­ją­ce­go PiS ty­go­dni­ka „wSie­ci” zdo­bi­ło zdję­cie Je­rze­go Ze­lni­ka prze­bra­ne­go za Mar­szał­ka opa­trzo­ne ty­tu­łem: „Bić k...y i zło­dziei. Pro­gram Jó­ze­fa Pił­sud­skie­go na­dal ak­tu­al­ny”. Jed­nak szef zwy­cię­skiej par­tii Ja­ro­sław Ka­czyń­ski w dniu wy­bo­rów za­de­kla­ro­wał, że nie bę­dzie żad­nych roz­li­czeń, a po­li­ty­ką no­we­go rzą­du nie będą kie­ro­wa­ły ne­ga­tyw­ne, oso­bi­ste emo­cje. Za­pew­niał też, że opo­zy­cja bę­dzie sza­no­wa­na, a wła­dza bę­dzie uni­kać kon­flik­tów. 


.


 



Paź­dzier­nik


Śro­da 21 paź­dzier­ni­ka.
Ka­czyń­ski: wła­dza musi sza­no­wać opo­zy­cję

Pre­zes par­tii Pra­wo i Spra­wie­dli­wość Ja­ro­sław Ka­czyń­ski udzie­lił Te­le­wi­zji Trwam ostat­nie­go wy­wia­du przed wy­bo­ra­mi. Jego zda­niem plan Bal­ce­ro­wi­cza był ope­ra­cją ko­niecz­ną, choć prze­pro­wa­dzo­ną w spo­sób zbyt dra­stycz­ny. Py­ta­ny o wa­run­ki sta­bil­no­ści pań­stwa pre­zes PiS od­po­wie­dział: „Wła­dza musi być wła­dzą, któ­ra współ­pra­cu­je, (...) któ­ra sza­nu­je opo­zy­cję. (...) Opo­zy­cja i pe­wien spór z tym zwią­za­ny jest nie do unik­nię­cia w pań­stwie de­mo­kra­tycz­nym, ale po­wi­nien to być spór w pew­nych ra­mach, trze­ba szu­kać też ta­kich naj­waż­niej­szych dzie­dzin, na przy­kład do­ty­czą­cych bez­pie­czeń­stwa pań­stwa, gdzie jest jed­nak zgo­da”. Lu­dzie rzą­dzą­cy Pol­ską po­win­ni, jego zda­niem, brać pod uwa­gę, że „pol­ska kul­tu­ra ma ni­ski po­ziom to­le­ran­cji na kon­flikt. W nie­któ­rych kra­jach kon­flik­ty nie bu­dzą ta­kich sil­nych emo­cji, a w Pol­sce bu­dzą i trze­ba się z tym po pro­stu li­czyć”. Trze­ba od­rzu­cić „im­po­sy­bil­ny de­ter­mi­nizm [prze­ko­na­nie], że w grun­cie rze­czy nic się nie da zro­bić”. Py­ta­ny o obro­nę cy­wi­li­za­cji ła­ciń­skiej przed eks­pan­sją cy­wi­li­za­cji is­lam­skiej, od­po­wie­dział, że „przede wszyst­kim trze­ba mieć wolę, żeby się bro­nić, bo w Eu­ro­pie jest wie­le sił ta­kich, któ­re wszyst­ko wolą niż cy­wi­li­za­cja chrze­ści­jań­ska”. „Unia [Eu­ro­pej­ska] jest po­trzeb­na, ale musi mieć inną kon­struk­cję. Nie mo­że­my pod­le­gać he­ge­mo­nii i mu­si­my bro­nić swo­ich in­te­re­sów”. Pol­ski wy­miar spra­wie­dli­wo­ści dzia­ła, we­dług pre­ze­sa PiS, fa­tal­nie, „chro­ni (...) in­te­re­sy tych, któ­rych stać na dro­gich praw­ni­ków, in­te­re­sy kor­po­ra­cji mię­dzy­na­ro­do­wych. Prze­cież wia­do­mo, że je­że­li do pol­skie­go sądu da się ja­kąś spra­wę, gdzie jest spór z kor­po­ra­cją mię­dzy­na­ro­do­wą, to się ją prze­gra. (...) Pol­skie mat­ki znaj­du­ją się w ta­kiej sy­tu­acji, że im się od­bie­ra dzie­ci i od­da­je na przy­kład do nie­miec­kich oj­ców, złych oj­ców, bo te mat­ki mu­sia­ły ich rzu­cić, bo byli bru­tal­ni, agre­syw­ni (...), bili po pro­stu te swo­je żony. [Mat­ki] mu­szą im [dzie­ci] od­da­wać, bo pol­skie sądy, jak jest cu­dzo­zie­miec, to się kła­nia­ją w pas. Już nie chcę się do­my­ślać, dla­cze­go, ale tak jest. Zresz­tą pew­na część lu­dzi u nas, szcze­gól­nie z tych tak zwa­nych wyż­szych grup, ma ja­kiś nie­zwy­kle głę­bo­ki kom­pleks, je­że­li cho­dzi o tych lu­dzi z Za­cho­du”. 


Śro­da 21 paź­dzier­ni­ka.
Kto za­pro­sił ob­cych?

Mar­cin Wol­ski w przed­wy­bor­czym ko­men­ta­rzu pt. „Za­nim po­wró­ci nor­mal­ność” w „Ga­ze­cie Pol­skiej” na­pi­sał: „Gdy­bym miał do dys­po­zy­cji jed­no zda­nie i pew­ność, że le­ming je wy­słu­cha, po­wie­dział­bym coś jesz­cze: two­ja pani pre­mier, w two­im imie­niu, za­pro­si­ła tu ob­cych (i to w znacz­nie więk­szej licz­bie, niż się są­dzi). Chcesz Pol­ski nie­bez­piecz­nej, z wro­gi­mi get­ta­mi peł­ny­mi cu­dzo­ziem­ców, z bez­czel­ną agre­sją wo­bec chrze­ści­jan, z ro­sną­cy­mi wpły­wa­mi is­la­mu, z gar­bem so­cja­lu dla ob­cych przy bra­ku dla swo­ich...? Na­praw­dę chcesz? To gło­suj na Plat­for­mę i jej przy­staw­ki!”.


Nie­dzie­la 25 paź­dzier­ni­ka.
PiS wy­gry­wa wy­bo­ry

Wy­bo­ry par­la­men­tar­ne wy­gra­ło Pra­wo i Spra­wie­dli­wość, uzy­sku­jąc 37,6 proc. gło­sów, co dało 235 man­da­tów w Sej­mie. Na Plat­for­mę Oby­wa­tel­ską gło­so­wa­ło 24,09 proc. wy­bor­ców, w re­zul­ta­cie uzy­ska­ła 138 man­da­tów. Par­tia Ku­kiz’15 zdo­by­ła po­par­cie 8,81 proc. i 42 man­da­ty. No­wo­cze­sna otrzy­ma­ła 7,6 proc. gło­sów i 28 man­da­tów. Na Pol­skie Stron­nic­two Lu­do­we gło­so­wa­ło 5,13 proc. wy­bor­ców, co dało 16 man­da­tów. W wy­bo­rach wzię­ło udział 15 mln 563 tys. oby­wa­te­li, czy­li 50,92 proc. upraw­nio­nych do gło­so­wa­nia.

Naj­wię­cej gło­sów uzy­ska­ła Ewa Ko­pacz (PO) – 230 tys. Ja­ro­sław Ka­czyń­ski (PiS) zdo­był po­par­cie 200 tys. gło­su­ją­cych. Trze­ci naj­lep­szy wy­nik miał Ry­szard Pe­tru (No­wo­cze­sna) – 129 tys. Be­ata Szy­dło (PiS) była czwar­ta – od­da­ło na nią swój głos 96 tys. lu­dzi.

PiS uzy­skał rów­nież więk­szość bez­względ­ną w Se­na­cie – 61 man­da­tów. Plat­for­ma Oby­wa­tel­ska zdo­by­ła w izbie wyż­szej 34 man­da­ty, PSL – 1. Do Se­na­tu we­szło też czte­rech kan­dy­da­tów nie­za­leż­nych.


Nie­dzie­la 25 paź­dzier­ni­ka.
Żad­nych ne­ga­tyw­nych emo­cji

Ja­ro­sław Ka­czyń­ski po­wie­dział pod­czas wie­czo­ru wy­bor­cze­go w szta­bie PiS: „Wy­cią­ga­my rękę do tych wszyst­kich, któ­rzy chcą do­brej zmia­ny, chcą zmie­niać Pol­skę. Po­win­no nas być jak naj­wię­cej! (...) Bo za­da­nia, któ­re sto­ją przed nami, są na­praw­dę ogrom­ne i nie­sły­cha­nie wręcz trud­ne. Z całą pew­no­ścią bę­dzie­my spo­ty­ka­li się z prze­ciw­dzia­ła­niem. Ale chcę moc­no pod­kre­ślić: pra­wo bę­dzie eg­ze­kwo­wa­ne, bę­dzie­my dą­ży­li do praw­dy, ale żad­nej ze­msty, żad­nych ne­ga­tyw­nych emo­cji, żad­nych oso­bi­stych roz­gry­wek czy oso­bi­ste­go od­gry­wa­nia się. Żad­ne­go, pro­szę pań­stwa, ko­pa­nia tych, któ­rzy upa­dli. Na­wet je­że­li upa­dli z wła­snej winy i słusz­nie. Mu­si­my wpro­wa­dzić pa­kiet de­mo­kra­tycz­ny, mu­si­my po­ka­zać, że pol­skie ży­cie pu­blicz­ne może wy­glą­dać zu­peł­nie ina­czej, może wy­glą­dać tak, że bę­dzie­my z nie­go dum­ni, że nie bę­dzie­my już ni­g­dy mu­sie­li się wsty­dzić tych mło­dych lu­dzi, któ­rzy sie­dzą na ga­le­rii Sej­mu i pa­trzą, co się tam dzie­je. A nie­je­den raz że­śmy się wsty­dzi­li. Na­praw­dę nie z na­szej winy. (...) Mu­si­my pa­mię­tać o skrom­no­ści, któ­ra nas wszyst­kich obo­wią­zu­je”. 


Po­nie­dzia­łek 26 paź­dzier­ni­ka.
PiS za­skar­ża usta­wę o Try­bu­na­le Kon­sty­tu­cyj­nym 

Gru­pa po­słów PiS za­skar­ży­ła do Try­bu­na­łu Kon­sty­tu­cyj­ne­go usta­wę o Try­bu­na­le Kon­sty­tu­cyj­nym, uchwa­lo­ną w czerw­cu 2015 r. gło­sa­mi PO i PSL. Na mocy tej usta­wy ustę­pu­ją­cy Sejm wy­brał pię­ciu no­wych sę­dziów TK. Ka­den­cje pię­ciu ustę­pu­ją­cych sę­dziów upły­wa­ły w li­sto­pa­dzie i grud­niu 2015 r. PiS za­kwe­stio­no­wał wy­bór przez Sejm no­wych sę­dziów TK, po­nie­waż man­dat dwój­ki sę­dziów wy­ga­sał do­pie­ro w grud­niu, już w trak­cie ka­den­cji no­we­go Sej­mu. 


Wto­rek 27 paź­dzier­ni­ka.
Weta pre­zy­den­ta

Pre­zy­dent An­drzej Duda za­we­to­wał trzy usta­wy przy­go­to­wa­ne przez rząd PO-PSL – o prze­dłu­że­niu obo­wią­zy­wa­nia w Pol­sce pro­to­ko­łu z Kio­to do 2020 r., no­we­li­za­cję usta­wy o la­sach oraz no­we­li­za­cję usta­wy o mniej­szo­ściach na­ro­do­wych, do­pusz­cza­ją­cą uży­wa­nia ję­zy­ka mniej­szo­ści, obok ję­zy­ka urzę­do­we­go, jako po­moc­ni­cze­go przed or­ga­na­mi urzę­do­wy­mi po­wia­tu. Jako pierw­szą w swo­jej ka­den­cji Duda za­we­to­wał 2 paź­dzier­ni­ka 2015 r. usta­wę o uzgod­nie­niu płci.


Wto­rek 27 paź­dzier­ni­ka.
Go­win: je­stem przy­go­to­wa­ny do funk­cji mi­ni­stra obro­ny

Sze­fa par­tii Pol­ska Ra­zem Ja­ro­sła­wa Go­wi­na za­py­ta­no w Pro­gra­mie I Pol­skie­go Ra­dia o to, czy pro­po­zy­cja, aby kie­ro­wał re­sor­tem obro­ny na­ro­do­wej, jest wciąż ak­tu­al­na. „Ta pro­po­zy­cja zo­sta­ła mi zło­żo­na w trak­cie kam­pa­nii wy­bor­czej. Je­że­li pani pre­zes Szy­dło zo­sta­nie pre­mie­rem, a wszyst­ko na to wska­zu­je, i pod­trzy­ma swo­ją pro­po­zy­cję, a też wszyst­ko na to wska­zu­je, bo cho­ciaż­by mó­wi­ła o tym w stu­dio te­le­wi­zyj­nym w dniu wy­bo­rów, w wie­czór wy­bor­czy, to po­dej­mę się tego wy­zwa­nia” – od­po­wie­dział. „To jest re­sort, któ­ry wy­ma­ga bar­dzo do­bre­go ro­zu­mie­nia pol­skiej ra­cji sta­nu i wy­ma­ga pew­nej siły cha­rak­te­ru. Wy­da­je mi się, że przy mnó­stwie wad, któ­re po­sia­dam, aku­rat (...) tymi dwie­ma za­le­ta­mi dys­po­nu­ję. (...) Od po­nad roku je­stem człon­kiem Rady Bez­pie­czeń­stwa Na­ro­do­we­go jako je­dy­ny re­pre­zen­tant obo­zu Zjed­no­czo­nej Pra­wi­cy. Przy­go­to­wy­wa­łem się (...) do by­cia kom­pe­tent­nym człon­kiem Rady Bez­pie­czeń­stwa Na­ro­do­we­go bar­dzo in­ten­syw­nie. Ta wie­dza przy­da mi się w re­sor­cie, je­że­li zo­sta­nę mi­ni­strem”.


Śro­da 28 paź­dzier­ni­ka.
Be­ata Szy­dło kan­dy­da­tem na pre­mie­ra

Rzecz­nicz­ka PiS Elż­bie­ta Wi­tek po­in­for­mo­wa­ła, że Ko­mi­tet Po­li­tycz­ny PiS zde­cy­do­wał o wy­su­nię­ciu Be­aty Szy­dło na sta­no­wi­sko pre­mie­ra. Sta­ło się tak po wie­lo­go­dzin­nych na­ra­dach kie­row­nic­twa par­tii, w któ­rych uczest­ni­czy­li pre­zes Ja­ro­sław Ka­czyń­ski, wi­ce­pre­ze­si Be­ata Szy­dło, Adam Li­piń­ski, An­to­ni Ma­cie­re­wicz i Ma­riusz Ka­miń­ski, szef klu­bu PiS Ma­riusz Błasz­czak, Ma­rek Kuch­ciń­ski oraz szef szta­bu PiS Sta­ni­sław Kar­czew­ski. Z nie­ofi­cjal­nych do­nie­sień wy­ni­ka, że po­waż­nym kan­dy­da­tem na pre­mie­ra rzą­du PiS był tak­że Piotr Gliń­ski.


Śro­da 28 paź­dzier­ni­ka.
Oj­czy­znę wol­ną po­bło­go­sław, Pa­nie

Pierw­szy nu­mer „Ga­ze­ty Pol­skiej” po wy­bo­rach uka­zał się z na­stę­pu­ją­cym ty­tu­łem na czo­łów­ce: „Wy­gra­li­śmy. Oj­czy­znę wol­ną po­bło­go­sław, Pa­nie”. 


Śro­da 28 paź­dzier­ni­ka.
Lech Ka­czyń­ski mu­siał zgi­nąć

To­masz Sa­kie­wicz w po­wy­bor­czym ko­men­ta­rzu w „Ga­ze­cie Pol­skiej” na­pi­sał: „Pol­ska, nie ma­jąc ga­bi­ne­tu re­pre­zen­tu­ją­ce­go in­te­re­sy wła­sne­go kra­ju, sta­ła się w znacz­nej mie­rze po­li­tycz­nym wa­sa­lem Ber­li­na i Mo­skwy. (...) Je­dy­nym sym­bo­lem nie­pod­le­głej pol­skiej po­li­ty­ki był Lech Ka­czyń­ski. Nic też dziw­ne­go, że mu­siał zgi­nąć. (...) Na­wet je­że­li nikt z tej eki­py [rzą­du PO-PSL] świa­do­mie nie brał udzia­łu w zor­ga­ni­zo­wa­niu za­ma­chu, to wszyst­ko, co zro­bi­li przed i po tra­ge­dii, cał­ko­wi­cie wy­klu­cza li­de­rów tej par­tii i oso­by za­mie­sza­ne w śmierć na­szej eli­ty z udzia­łu w ży­ciu pu­blicz­nym. Mu­szą zo­stać za to roz­li­cze­ni nie z po­wo­du ze­msty albo po­li­tycz­nej ra­chu­by, ale dla­te­go, że jest to obo­wią­zek każ­de­go przy­zwo­ite­go oby­wa­te­la. Tej spra­wy zo­sta­wić nie moż­na”.


Śro­da 28 paź­dzier­ni­ka.
Pro­ge­ni­tu­ra Róży Luk­sem­burg prze­gra­ła

Zwy­cię­stwo wy­bor­cze PiS sko­men­to­wał w „Ga­ze­cie Pol­skiej” tak­że Mar­cin Wol­ski: „Wnu­ki Żoł­nie­rzy Wy­klę­tych oka­za­ły się sil­niej­sze od po­tom­ków swo­ich ka­tów. (...) Li­nia po­dzia­łu prze­bie­ga mię­dzy nimi a pro­ge­ni­tu­rą Mar­chlew­skie­go i Róży Luk­sem­burg, przez 25 lat wy­stę­pu­ją­cą w roli pro­duk­tu pol­sko­po­dob­ne­go”. Wol­ski był w la­tach 1975–1981 człon­kiem PZPR, se­kre­ta­rzem Pod­sta­wo­wej Or­ga­ni­za­cji Par­tyj­nej w Pro­gra­mie III Pol­skie­go Ra­dia.


Czwar­tek 29 paź­dzier­ni­ka.
Duda: oby­wa­tel­skie pro­jek­ty trze­ba trak­to­wać z sza­cun­kiem

Na Fo­rum Wol­no­ści i Roz­wo­ju w Ka­to­wi­cach pre­zy­dent An­drzej Duda wy­ra­ził ocze­ki­wa­nie, że oby­wa­tel­skie pro­jek­ty ustaw będą trak­to­wa­ne przez nowy rząd z na­le­ży­tą uwa­gą i sza­cun­kiem, bo „na po­sie­dze­niach obec­nej Rady Mi­ni­strów zda­rza­ło się ina­czej”. „Ja bym bar­dzo chciał, by ta­kie zwy­cza­je się zmie­ni­ły. Bo prak­ty­ka po­le­ga­ją­ca na tym, że nie uwzględ­nia się po­stu­la­tów oby­wa­te­li, a w za­sa­dzie prak­tycz­nie się ich nie roz­pa­tru­je i uda­je się, że ich się nie wi­dzi i nie sły­szy, nie pro­wa­dzi do ni­cze­go do­bre­go, a na pew­no nie pro­wa­dzi do bu­do­wy spo­łe­czeń­stwa oby­wa­tel­skie­go i w efek­cie wspól­no­ty” – po­wie­dział pre­zy­dent. Zda­niem Dudy ozna­cza to cał­ko­wi­ty brak sza­cun­ku dla po­sta­wy oby­wa­tel­skiej. 

Pre­zy­dent za­po­wie­dział zgło­sze­nie pro­jek­tu usta­wy o Na­ro­do­wej Ra­dzie Stu­diów Stra­te­gicz­nych. „Mam kon­cep­cję, (...) aby Na­ro­do­wa Rada Roz­wo­ju wy­szła z Kan­ce­la­rii Pre­zy­den­ta i sta­ła się Na­ro­do­wą Radą Stu­diów Stra­te­gicz­nych. (...) Rada po­win­na nie tyle przy­go­to­wy­wać usta­wy, co po­win­na przy­go­to­wy­wać stra­te­gie roz­wo­jo­we kra­ju” – po­wie­dział. „Chciał­bym, żeby Rada sta­ła się waż­nym cia­łem w na­szym pań­stwie, nie­przy­pi­sa­nym do jed­ne­go kon­kret­ne­go or­ga­nu, ale czymś po­środ­ku (...)”.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 








Po­dzię­ko­wa­nia

Książ­ka ni­niej­sza pre­zen­tu­je ze­bra­ne w ca­łość, po­pra­wio­ne i uzu­peł­nio­ne Kro­ni­ki Skó­rzyń­skie­go, któ­re uka­zy­wa­ły się w la­tach 2017–2019 co ty­dzień na por­ta­lu OKO.press. Ser­decz­nie dzię­ku­ję za go­ści­nę i współ­pra­cę przy re­da­go­wa­niu kro­ni­ki zna­ko­mi­tym dzien­ni­ka­rzom Ośrod­ka Kon­tro­li Oby­wa­tel­skiej (OKO) – Pio­tro­wi Pa­ce­wi­czo­wi, Edwar­do­wi Krze­mie­nio­wi, Mał­go­rza­cie Chrzsz­czo­no­wicz i Aga­cie Szczę­śniak.

Po­dzię­ko­wa­nie za nad­zwy­czaj­ną życz­li­wość i po­moc w re­ali­za­cji tego przed­się­wzię­cia ze­chce przy­jąć re­dak­tor na­czel­ny „Po­li­ty­ki” Je­rzy Ba­czyń­ski i jego współ­pra­cow­ni­cy: Ewa Gro­no­staj­ska, Iwo­na Ko­cha­now­ska, Ju­sty­na Sa­dow­ska, Ka­ta­rzy­na Czaj­ka i Piotr Zme­lo­nek.

Szcze­gól­ne sło­wa wdzięcz­no­ści skła­dam Jo­an­nie Jac­kow­skiej, nie­stru­dzo­nej ko­rek­tor­ce ko­lej­nych wy­dań Kro­ni­ki Skó­rzyń­skie­go. 

Dzię­ku­ję Sto­wa­rzy­sze­niu ZA­iKS za sty­pen­dium twór­cze, któ­re umoż­li­wi­ło mi kon­ty­nu­owa­nie prac na Kro­ni­ką.

 

Za wszyst­ko dzię­ku­ję mo­jej żo­nie Kasi.









Nota o au­to­rze

Jan Skó­rzyń­ski (ur. 1954) jest hi­sto­ry­kiem i po­li­to­lo­giem, pro­fe­so­rem Col­le­gium Ci­vi­tas, gdzie wy­kła­da hi­sto­rię XX wie­ku.

Uczest­nik ru­chu opo­zy­cyj­ne­go w PRL, współ­za­ło­ży­ciel Sa­mo­rzą­du Stu­den­tów Uni­wer­sy­te­tu War­szaw­skie­go. 13 grud­nia 1981 r. zo­stał in­ter­no­wa­ny. Jako dzien­ni­karz pra­co­wał w re­dak­cjach „Prze­glą­du Ka­to­lic­kie­go”, „Ty­go­dni­ka So­li­dar­ność”, „Spo­tkań” i „Rzecz­po­spo­li­tej”. Od 2017 r. pro­wa­dzi co­ty­go­dnio­wą Kro­ni­kę Skó­rzyń­skie­go w por­ta­lu OKO.press.

 

Au­tor ksią­żek o naj­now­szej hi­sto­rii Pol­ski, m.in. Ugo­da i re­wo­lu­cja. Wła­dza i opo­zy­cja 1985–1989 (1996), Od So­li­dar­no­ści do wol­no­ści (2005), Re­wo­lu­cja Okrą­głe­go Sto­łu (2009), Za­dra. Bio­gra­fia Le­cha Wa­łę­sy (2009). Siła bez­sil­nych. Hi­sto­ria Ko­mi­te­tu Obro­ny Ro­bot­ni­ków (2012), Krót­ka hi­sto­ria So­li­dar­no­ści 1980–1989 (2014), Nie ma chle­ba bez wol­no­ści. Pol­ski sprze­ciw wo­bec ko­mu­ni­zmu 1956–1980 (2017), Okrą­gły Stół. Wy­ne­go­cjo­wa­ny upa­dek PRL (2019).
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